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POD ZIĘ K 


Wszystkim : kolegom, życzliwym i zcajomym, którzy podzielili nasz ból i smutek, oddając ostatnią posługę drogim 
zwłokom naszej najlepszej i najukochańszej żony i matki 


$, 


od Rodzity Szanownych 


P. P. Kraupe z głębi serca dziękujemy. 


Składamy wyrazy serdecznego podziękowania. 

Z głęboką wdzięcznością zwracamy się do Wielebnego Duchowieństwa, a w szczególności składamy szczere „Bóg Zapłać” Wielebnemu 
Proboszczowi Parafii Czeladzkiej ks. Mieczysławowi Rogójskiemu, który w gorących słowach pożegnał drogie nam zwłoki i starał się włać otuchę 
do zbolałych serc naszych, jak również czcigodnemu Rektorowi Franciszkowi Raczyńskiemu oraz Wielebnym Siostrom Miłosierdzia ze Szpitala 
Pogońskiego. Szczególną naszą wdzięczność wyrażamy także tym, którzy trumnę z drogimi nam szczątkami na własnych barkach nieśli z domu 
do kościoła i z kościoła na miejsce wiecznego spoczynku. Za ulgę i pociechę w dniach naszej niedoli i za życzliwą pomoc, której doświadczyliśmy 


ciężkim doświadczeniu tek hojnie i serdecznie obdarowano, stroskany 


p. Władysławy z (Wołoszyńskich kudoliowej RonkoGiczowej 


Osłodą dla nas będzie wspomaienie życzliwości i współczucia, którymi nasw tym 


Mąż i dzieci. 


FRANCISZEK KOŹMIN 


Sekretarz Zarządu kopalń Towarzystwa Francusko - Włoskiego. 


Zarząd Towarzystwa spełniając smutny obowiązek, zawiadamia o stracie, jaką poniósł wskutek śmierci swego. dłu- 
goletniego i nader sumiennego pracownika, który także poza sprawami służbowemi odznaczał się wielkiemi zaletami 
społecznemi i chrześcijańskiemi, przez co pozyskał sobie ogólną sympatję współpracowników i otoczenia. 


Dyrekcja Dąbrowskich kopalń węgla T-wa Francusko-Włoskiego. 


Loterja Dobroczynna (916 r, 
Rady Głównej Opiekuńczej 


Wyjątkowo korzystęe wi» 
daki wygrania przy najniże 
szej cenie biletu. 


j || l N 
Główne wygrane: 
150,000, 60,000 mk. 

i wiele wygranych 
pe 20,090, 10, 00 mk. itp. 


Cały los 
2 mk, 6 fen, 


10 mk, 30 fen. 
Loterja R. 6. 0. "ka jedną klasę 


i każdy gracz xa tę nizką ©enę bierze udział w 
rosegraniu 
wszystk'ch powyższych wygranych. 
Ciągnienie będzie się odbywało od 2 go do 19-g0 
października 1916 roku 
publicznie. 
Wypłatę wygranych gwarantuje Bank Handlowy 
w Warszawie. 1082 
Każda loterja komuś zysk przynosi, 
Loterja R. G. O. przyniesie sysk krajowi. 


1/5 część losu 


| Łwidowni wydarzeń. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 12 września. 


Rosyjski teren walk. 


Front wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


Na północ od wsi Stare Czerwi- 
szcze załamał się podjęty znaczne- 
mi masami atak rosyjski z ciężkie- 
mi stratami przed naszemi zasieka- 
mi. 

Front wojsk generała kawalerji 

arcyksięcia Karola: 

W Karpatach odparto ataki nie- 
przyjacielskie w okolicy Baba La- 
dova nad Cimbrosławą i przy 
górze Capuli, w kontrataku nad 
Cimbrosławą wk. ujęto 170 jeńców. 


Zachodni teren walk: 


Front wojsk generała-feldmarszatka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego. 


Po oba brzegach Somme udarem- 
niono nieprzyjac:elskie zamiary ofen- 
sywne na ogół, ogniem zaporowym. 

lesie pod Foureaux i pod Leuse 
usiłowali anglicy daremnie rozsze- 
rzyć teren swój w walce za pómocą 
granatów ręcznych. Wieś Ginchy 
wpadła «czorajrano w ręce nieprzy- 
jaciela Walka działowa toczy się w 
dalszym ciągu z gwaltownośćią 


Bałkański teren walk. 


Pozostające . pod dowództwem 
ien. Makensena siły niemieckie i! 
ułgarskie postępują dalej w Dobra- í 


dży. Na ironcie macedońskim oży- 
wione walki działowe na obszarze 
Wardaru i pomyślne dla wojsk buł- 
garskich potyczki nad Strumą. 


Pierwszy generał kwatermistrz 
LUDENDORFF. 


Komunikat austrjack:, 


WIEDEŃ. (B.T.W.). Urzędowo do- 
noszą dnia 12-go września: 


Wschodni teren walk: 
Front przeciwko Rumunii. 
Sytuacja niezmieniona. 


Front wojsk generała-kawalerji 
arcyksięcia Karola. 


W Karpatach trwają w dalszym 
ciągu walki. Nowe ataki, które nie- 
przyjaciel skierował przeciwko sta- 
nowiskom naszym na północy od 
doliny Złotej Bystrzycy i górnej do- 
liny Czeremoszu nie odniosły powo- 
dzenia. Pozatem w Galicji wscho- 
dniej nie zaszły żadne wydaczenia. 


Front wojsk Księcia Leopolda 
Bawatskiego. 


Nad dolnym Stochodem usiłował 
przeciwnik za pomocą gęstych mas 
przełamać nasze linie. Został on 
odparty wśród najcięższych dla nie- 
fo strat, Na pozostałych częściach 
rontu umiarkowany ogień artylerji. 


Włoski teren walk. 


+? Na froncie pomiędzy dolinami 
Etsz a Astach powtórzyli Włosi swe 
ataki na odcinek Monte Spiel — 
Monte Majo. Zostali oni wszędzie 
wśród znacznych strat odparci. 

Na Pobrzeżu znacznie się wzmo- 


gła działalność artylerji w odcinku 
płaskowzgórza Karst. 


Południowo-wschodni teren 
walk. 
Wśród C. i K. wojsk nie zaszły 
żadne zmiany. 
Zastępca szefa sztabu pe 


von HOEFF. 
Feldmarszałek-porucznik, 


Sprawozdanie admiralicji austrjackiej. 


W nocy z 11 ma 12 września 
eskadra hydroplanów zaatakowała 
hangary lotuicze w Gesi i urządze- 
nia dworca kolejowego w Falconara, 
oraz baterje obronne w Anconie. Han- 
gary zostały trałione kilkakrotnie. 
Latawce były ostrzeliwane z baterji 
obronnych, wróciły jednak pomyślnie. 


Dowództwo Floty. 


Komunikat rosyjski. 


PIOTROGRÓD, 12 września, (BTW). 


Front zachodni : 
nione'', 


„Położenie niezmie- 


Kaukaz: „Zacięte walki w okolicy 
Oghnut trwały 9 i 10 września, Dnia 
9 b. m. ujęliśmy 4 oficerów tureckich 
240 żołnierzy tureckich i zdobyliśmy 1 
karabin maszynowy, 1 haubicę i 2 dzia- 
ła, Ponieważ nie wożna było ich za- 
brać, strącono je ze skały w przepaść, 
W kierunku Sakniz wojska nasze po 
walce zajęły miasto Oana (7) Ś:igają 
one nieprzyjaciela! ', 


Komunikaty francuskie. 
PARYŻ, 12 września, (BTW.). Spra- 


wozdanie z dnia 11 września popołu- 

dniowe : Na południe od Sommy pod- 

jęli Niemcy w nocy pięć ataków na 
-~ rozmaite punkty nowego frontu fran- 
|. cuskiego od Berny aż do okolicy na 
południe od Chaulnes. Wszędzie od- 
parto wojska szturmujące ogniem dział 
4 karabinów raszynowyćh, który wy- 
rządził im poważne straty. 

Lotnictwo: W nocy z 9 na 10-go 
września 10 latawców francuskich ob- 
rzuciło znaczne zakłady fabryczne woj- 
skowe na południe od Briigge 60 bom- 
bami wielkiego kalibru. W tej samej 
'nocy rzucono 104 granaty na obozy i 
_ skłndnice amunicji na północ od Som- 
my. Eskadra latawców ostrzeliwała 
koszary i lotnisko w Saarburg, 20 bom- 
bami wielkiego kalibru. 
= Armia wschodnia: Na froncie Stru- 
= my przeszli Anglicy przez rzekę na 
wysokości wsi Orlak w ogniu nieprzy- 
| seem i zaatakowali wsie Nevoljon, 
 Karakiakui na lewym brzegu, gdzie 
nieprzyjaciel broni się z zaciętością. 
= Sprawozdanie wieczorne: Oprócz 
dość gwałtownych walk działowych wod- 


|  cinkach Bermy- Vermandovilliers- Caul- 
= mes na całym froncie nie zaszło nic 
| ważnego. 

= Sprawozdanie belgijskie: "Spokój 
- ma froncie belgijskim. 


Komunikat angielski. 
LONDYN. 12 września. (B.T.W.). 


Sprawozdanie poniedziałkowe popo- 
łudniowe : 

Dwa dalsze kontrataki nieprzyja- 
cielskie pod Ginchy odparto. Między 
Neuville i St, Vaast i kanałem pod La 
 Bassće wtargnęliśmy w rozmaitych 
punktach do nieprzyjacielskich rowów 
~ i ujęliśmy nieco jeńca. 
-Sprawozdanie wieczorne:  Położe- 
mie na południe jest niezmienione. Pod 
Ginchy gwałtowna walka pierś o pierś. 
= Armia z frontu salonickiego: Od- 

= działy nasze, które wczoraj przeszły 
__ były przez Strumę, posunęły się po- 
" przez Neobori i kilka miejscowości ku 
= górze od jeziora Tahinos. Po silnym 
ko s. wypędziliśmy nieprzyjaciela ze 
|. wsi naokoło Orcozman na wschód od 
RE _ Bagraktarmah i od górnego i dolnego 
ER 


"_ biegu rzeki Gudeli i z Nevoljon. Nie- 
= przyjacielskie kontrataki odparto. 


A = Diłożenie Sprawy Polskiej. 


"SZTOKHOLM. (BTW.) Doniesie- 
nie biura Wolifa: Manifest w spra- 
wie polskiej tak bardzo okrzyczany 
i reklamowany od szeregu miesięcy 
przez prasę rosyjską, został wresz- 
cie odłożony ad acta. „Russkoje 
Słowo“ dowiaduje 'się, że wezwanie 
Stiirmera do głównej kwatery cesar- 
skiej miało ścisły związek ze spra- 
wą polską. Stürmer zawiózł ze so 
bą protokół ostatniego posiedzenia 
Rady ministrów, zawierający dwa 
punkty w sprawie przyszłego ukształ. 
towania Polski. Cesarz odrzucił 
jednak obie uchwały. Sprawa Pol 
ska ma być uregulowana dopiero 
po wojnie. Narazie poprzestano na 
wydaniu uspakajającej odezwy do 
Polaków. 


Bo roku przyszłego. 


-~ SZTOKHOLM, 12 września (B.T.W.). 
= Mienszykow w „Nowoje Wremia* przy- 
(chodzi do wniosku, że ofensywę czwór- 
|. porozumienia, która w roku 1916-tym 
Ę spełzła na niczem, należy odłoźyć do 
|. roku przyszłego. 


Ogromne straty Rosjan, 


| SOFIA. 12 września (BTW). Do- 
= niesienie Biura Reutera: Według ki- 


"d 


4 | jowskiego biura centralnego rosyjskie 
wykazy strat od 1 czerwca do 20-go 
_ sierpnia wymieniają nazwiska 54,600 
AOE oficerów i 685,000. Z oficerów pole- 
= gło 18,000, w czem 23 generałów i 88 
> dowodzących pułkami, 


El śkon metropolity Szeptyckiego. 
= POZNAŃ, 12 września (BTW). 
|, Dzienniki tutejsze donoszą o skonie 
| metropolity lwowskiego, hr, Szepty- 
| ckiego, uprowadzonego przez Rosjan w 
charakterze zakładnika, 


EE ma 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 14 września 1916 roku. 


Anglja i Niemcy. 


„Kóln, Ztg”*, podaje z pisma ulot- 
nego mającego, widocznie za autora 
zwolennika bezwzględnej walki z An- 
glia, następujący ustęp z cpisem zamia- 


rów, jakie Anglicy rzekomo mają wobec 


Niemiec w razie wygrania wojny: 

Są konieczności historyczne, których 
nie można odwrócić, podobnie jak trzę- 
sienia ziemi i wybuchu wulkanu, Taką 
koniecznością była zagłada szczepu Go- 
tów we Włoszech przez wojska Justy- 
niana, taką też zniszczenie Kartaginy 
przez Rzymian, I tu pozostało jedno 
wyjście: albo — albo! 

Porozumienie walczących było wo 
bec ich przeciwieństw, wobec niemiło- 
siernej energii silniejszego, t. j. mędr- 
szego i więcej wytrwałego zgóry wy- 
kluczone. Żaden dyplomata, żaden po- 
lityk nie mógłby w niczem zmienić za- 
głady Gotów wschodnich lub upadku 
Kartaginy za pomocą układów. Tak też 
jest i po dziś dzień: albo my zwycię- 
żymy Anglię, albo ona zwycięży nas! 
innego wyjścia niema! Jakie byłyby 
skutki, gdyby nas zwyciężył wróg taki 
jak Anglia — tego się większość na 


rodu naszego nie domyśla. Fatalnym 
błędem jest, jeśli mowy aagielskich 
ministrów i posłów, którzy chcą nas 


pobić, wyplenić „militaryzm*, wysadzić 


zakłady Kruppa, cesarza wysłać na 
wygnanie na wyspę św. Heleny, uwa: 
żają jako puste chełpienie się, Anglia 
w razie zwycięstwa jeszcze inaczej po~ 
stąpi. Sink, burn, destroy (zatapiaj, 
pal i niszcz) zawsze było jej hasł<m. 
Tylko środki jej od czasu do czasu 
były rozmaite, — I co do tego nie po- 
winniśmy się, na Boga, łudzić; co do 
zamiaru zgnębienia Niemiec do tego 
stopnia, że bez oporu przyjmą warunki 
Anglii i na zawsze znikrą z targu 
światowego jako konkureut; co do tego 
zamiaru zgadzają się w Anglii wszy- 
stkie warstwy od pierwzzego lor- 
da admiralicji począwszy, skończywszy 
na ostatnim robotniku okrętowym w 
Newcastle on Tyne, ñigdy zadość 
nie można podkreślić, że takie zwycię: 
stwo Anglii znaczy katastrofę Rteszy 
Niemieckiej, którejby nigdy nie można 
naprawić. 

Rzeszę niemiecką nietylko podzie- 
lonoby na jej części składowe, ale za 
grożónoby jak najsrożej istnieniu naszej 
narodowości, szczególnie wobec nad- 
chodzącej od wschodu lawiny rosyj- 
skiej. Takie zwycięstwo Anglii byłoby 
nietylko bankructwem naszego wielkie- 
go przemysłu i naszego handlu zamor- 
skiego, ale i ruiną całego naszego sta- 
nu średniego we wszystkich warstwach. 
Tego doświadczyłby szczególnie nasz 
przemysłowy stan średni, ponieważ tə- 
kie zwycięstwo Anglii wyk!uczałoby 
wszelki zwrot kosztów wojennych przez 
naszych nieprzyjaciół, a nasze ciężary 
wojenne podniosłyby się okropnie przez 
wieki ludzkie, Losem naszych robo- 
tników w wielkim i drobnym przemy- 
śle byłoby zubożenie, przez któreby 
ich cołaięto o 80 lat, w czasy, kiedy 
to w latach czterdziestych zeszłego 
stulecia, zwłaszcza na Slązku 1 w Łu- 
życach angielska przędza maszynowa 
wyparła niemiecką przędzę ręczną i ty- 
fus głodowy zabierał tysiące". 

„Kurjer Poznański” cytując owe 
ustępy, mówi od siebie co następuje: 

„Jak czarne widoki maluje na przy- 
szłość bezimienny autor broszury w 
razie zwycięstwa Auglji. Stąd oczywi- 
ście wniosek, że Niemcy muszą wszel- 
kich użyć środków wojennych i to w 
sposób najbezwzględniejszy, aby nie 
dopuścić do zwycięstwa anglików, lecz 
przeciwnie Anglię pokonać i zmusić do 
poddania się na łsękę i niełaskę, Wi- 
dzimy tu, jak niesłychanie głęboko 
wżaria się nienawiść wzajemna obu 
tych narodów, tak blizko zresztą ze 
sobą spokrewnionych. Nia brak co- 
prawda i w Niemczech polityków, któ- 
rzy porozumienie z Anglją uważają za 
możliwe i przestrzegają przed owemi 


zapalczywemi planami zwolenników tak | 


zwanej „bezwzględnej” walki z Anglją. 
Ale w kołach narodowych niemieckich 
przeważa opinia, że Anglja jest isto- 
tnie najgroźniejszym i nieubłaganym 
wrogiem Niemiec i że w walce tej na 


śmierć i życie nie może być żadnych 


względów, żadnej litości. 


O przyszłej sesji Parlamentu 
niemieckiego. 


o parlsmeneie który zbierze się 28 bm. 
pisze ‚Koela. Ztg.*;: „Opóźnienie o 2 


dni ponad wyznaczony termin nastąpiło 
wskutek zwołania konferencji 
ckich i sustrjackich posłów, która odbę- 


niemie- 


dzie się w Wiedniu w najbliższych 
dniaah września. Parlamentowi prze- 


dłoży się memerjał o środkach zarad- 
czych gospodarczych i społęczno-poli- 
tyczaych, poczynionych przez urząd 
Rzeszy dla spraw wewnętrznych, oraz 
projekt ustawy o przedłużeniu okresu 
prawodawczego. 
pierwszej sesji 
misji dla badania petycji, oraz komisji 


Na porządku obrad 
będą sprawozdania ko- 


dla spraw handlu i przemysłu. Można 


się spodziewać w jednym z pierwszych 


dni dłuższej mowy kanclerza, w której 
omówi położenie polityczne, poczem 
nastąpi konferencja przywódców frak- 
cyjnych. Memorja? przekaże się ko- 


misji dls budżetu Rzeszy, gdzie nastą- 


pią nad nim cbrady. Obrady w komisji 
toczyć się będą dokoła polityki zagra- 
nicznej łącznie z położeniem wojennem. 
Można się spodziewać udziału kancle- 
rza w obradach. Poza sprawami go- 
spodarczemi i społecznemi zajmie się 
komisja sprawą cenzury i stanu oblęże- 
nia, sprawami wojskowemi i położeniem 
niemieckich jeńców wojernych. Sesja 
zakończy się prawdopodobnie najpó- 
źniej 13 października”, 


Rozstrzygnięcie — na wiosne. 


(Opinia rosyjskiego mia. wojny.) 


Pisma londyńskie otrzymały telegram 
o rozmowie, jaką miał rosyjski minister 
wojny p. Szuwajew, z przedstawiciela- 
mi prasy zagranicznej. 

Minister omawiał wystąpienie Ru- 


mun'i. Podnosił, że udział armii rumuń- 
skiej doskonale uzbrojonej i liczebnie 


silnej, będzie powitany z radością, 
Współdziałanie Rumunii skróci wojnę, 
lecz trzeba się i z tem liczyć, że trze- 
cia kampania zimowa będzie przepro- 
wadzoną. 

P. Szuwajew dał do żrozumieria, że 
decyzja zapadnie na Bałkanach, a Ro- 
sja będzie przytem w znacznych roz- 
miarach współdziałała czynnie. Zazna- 
czył, że Rosja ma na Bałkanach "do 
przeprowadzenia wielkie plany, których 
wykonanie * Będzie wymagało czasu. 
Ostatnie wielkie decyzje zapadną pra- 
wdopodobnie na przyszłą wiosnę, lecz 
koalicja w każdym razie będzie wojnę 
prowadziła dopóty, dopóki nie osiągnie 
zakreślonych sobie celów, rczwijając 
wszystkie siły. 


Generałowie rumuńscy. 


Jak już donieśliśmy swego czasu, 
armia rumuńska została podzielona na 
4 części, stojące pod dowództwem gen. 
Calcera, Averesco, Aslana i Presana, 
Do nazwisk tych dołącza teraz „Ad- 
verul* jeszcze jedno nazwisko generała 
Cuanda, przydzielonego do głównego 
dowództwa rosyjskiego w sztebie Ale- 
ksiejewa. 

Generał Cuanda jest jednym z naj- 
gorętszych przyjaciół Francji i ma za 
żonę Francuzkę, panią Danet z domu. 
Cuanda urodził się w roku 1856 i jako 
młody podoficer brał udział w kampa- 
nii 1877 roku uczestnicząc w wielkich 
bitwach pod Rahową i innych, Po woj- 
nie udał się Cuanda do Paryża, gdzie 
ukończył Sorbonę, a następnie szkoły 
politechniczne. W ciągu trzech lat był 
Cuanda attachć wojskowym przy armii 
francuskiej a następnie przy armii bel- 
gijskiej. 

W roku 1893 powrócił do Rumunii 
i został mianowany adjutantem króle- 
wskim.  Niezadługo potem został do- 
wódcą 4 ej dywizji artylerji rumuńskiej 
a następnie dowódcą 5 korpusu amii, 
który nie istniał jeszcze i miał być do- 
piero sformowany. a jakiś czas 


przed wybuchem wojny rumuńskiej peł- 


nił Cuanda cbowiązki głównego inspe- 
ktora armii, a » ? 


Kryzys w N. K. N. 


Donieśliśmy przed niedawnym cza- 
sem o ustąpieniu szeregu osób z De- 
partamentu Wojskowego N. K. N. od 
r. 1915 zajmującego się werbowaniem 


ochotników w Królestwie Polskiem. Ze 


szczupłych informacji pism nie można 
było wytworzyć sobie pan> obrazu 
stosunków, które doprowadziły -do tego 
przesilenia w organizacji, będącej eks- 
pozyturą w Królestwie galicyjskiego N. 

„ N. Nieco światła rzuca na tę spra- 
wę socjalistyczna „Jędność Robotnicza”, 


która według „Głosu Lubelskiego" po- 


tku roku 1915 organizację, która nosiła 


Dep. Woiskowy wszedł od pierwszych 


lityc znzmi dawnego zaboru rosyjskiego. 


“organizacji galicyjskiej. 
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dała następujące informacje o stosun- 

kach w Departamencie Wojskowym. 
„Galicyjski Naczelny Komitet Naro- 

dowy posiadał w Królestwie od począ- 


nazwę „Departamentu Wojskowego”. 
Organizacja ta miała na pozór zadania 
czysto wojskowe, w.- rzeczywistości je- 
dnas zajmowała się daleko więcej po- 
lityką, niż wojskowością. Wskutek tego 


dni swego pobytu w Królestwie w za- 
targ ze wszystkiemi prawie partjami po- 


Zatarg między D. W. a ludnością 
miejscową doszedł do ostrego stanu, 
gdy _niepodległościowe stronnictwa u- 
chwaliły wstrzymać werbunek, D. W. 
werbował dalej, choć z bordzo małem 
powodzeniem, D. W, w dodatku od- 
znaczał się brąkiem taktu i zrażał 
wszystkich do siebie, Ale przyszły 
rzeczy gorsze. W D. WW. było zatru- 
duionych wielu ludzi po większej czę- 
ści byłych legjonistów. Do czasu go- 
dzili się oni z dążeniami D, W., ale 
przyszła chwila, gdy stało się to dla 
nich niemożliwem. Przeszło 80 osób 
zatrudnionych w D, W.. oświadczyło, 
że pracowac dalej będą mogły tylko w 
razie gruntownej zmiany stosunku D, 
W. do dążeń politycznych Królestwa. 
Ale to nie przekonało bynajmniej szefa 
D. W. i wskutek tego wszyscy ci oby- 
watele podali się do dymisji a i o ile 
zdrowie im na to pozwalało, ruszyli na 
front do I brygady. 

W ten sposób D. W, oburzył na 
siebie nietylko wszystkie partje polity- 
cznp Królestwa, bo i niepodległościow - 
ców i prawicę, ale jeszcze wywołał 
bunt we własnych szeregach. 

Niestety Naczelny Komitet Narodo- 
wy zamiast zrozumieć, że niepodobna 
narzucać Królestwu swej woli, bierze 
stronę D. W." 

Tyle znamienne informacje „Jedno- 
ści Robotniczej”, z których wynika ja- 
sno, że w . od pewnego czasu 
zarysowała się głęboka i zasadnicza 
różnica zdań co do dalszej polityki tej 


L dnia na dzień, 
FA Gosnowca. 
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— Zebranie. W sobotę dnia 16 
b. m. o godz. 2 popoł, odbędzie się 
w lokalu: R. P, O. (Małachowskie- 
g 11) posiedzenie sprawozdawcze 

omisji Powiatowei z Wielkiej Kwesty 
Ogólno-Krajowej. Uprasza się p. człon- 
ków Komisji o łaskawe najliczniejsze í 
punktualne przybycie. 

— Ze szkół. Kancelarja „Polskie- 
go Gimnazjum Realnego*" na Sielcu 
przyjmuje zapisy dziatwy od lat 8 do 
10 włącznie — do klasy wstępnej. 

— Przewóz druków z Królestwa 
Polskiego. Na życzenie kilku firm 
księgarskich z Krakowa, zwróciła się 
Izba handlowa i przemysłowa do u- 
rzędu nadzoru wojennego w Wiedniu z 
zapytaniem, czy wydane w Królestwie 
i cenzurowane przez tamtejsze władze 
niemieckie pisma perjodyczne i druki 
mogą być swobodnie sprowadzane do 
Austrji, względnie czy przywóz ten 
podlega jakim ograniczeniom, Wedle 
autentycznego wyjaśnienia, jakie Izba 
otrzymała z Wiednia, zwolnione są 
pisma perjodyczne, wydawane w oku- 
pacji austro-węg. lub niemieckiej za 
cenzurą tamtejszych władz, od zakazu 
przewozu pism z Rosji, ogłoszonego 5 
sierpnia 1914. 


" Z jarmarku w Siewierzu. 
Wznowiony wtorkowy jarmark w 
Siewierzu sprawił kupującym praw- 
dziwą niespodziankę, dostarczono bo- 
wiem wiele drobiu i nabiału, na które 
ceny znacznie spadły, Szkoda jed- 
nakże iż duża część tych artykułów 
dostała się z braku kupujących w rę- 
ce pra zypakćwewyCy waczy. Bydła 
na ubój i nierogacizny dostarczono naogi 
nie wiele, 


— Teatr Zimowy. Codziennie przed- 
stawienia z udziałem wybitnej przed- 
stawicielki teatru „Nowości* w Warsza” 
wiep. Wojnowskiej. Dzisiaj 1) „Po” 
błażliwy komisarz“ (farsa), 2) „Skutki 
miłości" (operetka), 3) Dział koncerto- 
wy z udziałem całego zespołu aa czele 
z p. Wojnowską. Przed przedstawie” 
niem obrazy na ekranie. 
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— Obfitość cukierni, Pomimo cięż- 
kich czasów wzrasta niepomiernie w na- 
szem mieście liczba różnych cukierni i 
kawiarni, W ciągu ostatnich paru tygo- 
dni przybyło kilka tego rodzaju .zakła- 
dów przeważnie na ul, Starososnowie- 
= ckiej i Trzeciego Maja. Wątpić należy, 
czy owe przedsiębiorstwa zdołają się 
długo utrzymać wobec wygórowanych 
cen, pobieranych od gości. Obecnie 
szklanka kawy kosztuje 20—25 kop., 
herbaty 8—10 kop., za miniaturowe 
ciasteczko żądają 10 kop. 


— Zamiast koni. We wtorek o- 
koliczni wiościanie dostarczyli sporo 

tykułów żywnościowych na targi miej- 
scowe jak kartofle, kapustę i t p. na 
wozach zaprzężonych w krowy, które 
w braku koni muszą pełnić służbę po- 
ciągową. 
`~ — Oszczędność w użytkowaniu 
mydła. Pewna gospodyni poleca w 
„Poradniku gospodarskim” bardzo pro- 
sty środek do oszczędzania mydła, tak 
| drogiego w dzisiejszych czasach. By 
/ uczynić wodę bardzo miękką do prania 
— radzi owa gosposia — bierze się 
| beczkę, sypie na jej dnie dobrze osia- 
nego popiołu z drzewa, następnie nale- 
wa wodę i w miarę czerpania wody 
dolewa się świeżej -Wody takiej — 
powiada doradczyni — używam od kil- 
ku miesięcy w mej pralni i nie może- 
my się nachwalić, jax mało potrzebuje- 

my mydła. 
© — — Na Macierz Szkolną. Matu- 
rzyści Szkoły Im. Staszyca składają za 
naszem pośrednictwom na Macierz 
Szkolaą rb. 5 kop. 20, jako pozosta- 
łość z sumy zebranej na wieczór kole- 
żeński. 


Baczność skaucil W parku 
znaleziono woreczek z drobną sumą 


r pieniędzy, jak należy -przypuszczać, 
\ zgubiony przez któregoś z młodych 
skautów, Woreczek ów można ode- 


brać w adminitsracji „Kurjera Zagłę- 
bis” po stwierdzeniu własności. 
— Wieśniak i pianino. W ubiegły 
wtorek w godzinach popołudniowych 
- na ulicy Starososnowieckiej, przechodnie 
byli świadkami zabawnej sceny. Podo- 
chocony wieśniak ładował na wóz w 
deskach Nr. 27 z napisem Mercin Cho- 
jecki pianino, powtarzając często do 
stojącej przy furze wieśniaczki „Bę- 
dziesz, Maryś grała“. Scenie tej przy- 
patrywało się sporo ciekawych,uśmiecha- 
jąc się i czyniąc różne uwagi. Okazało 
się, że stojąca przy wozie kobieta była 
żoną wieśniaka, która roznosiła mleko. 
Między innemi sprzedawała go także 
p. X., posiadającej  pianolę, której 
wieśniaczka często się przysłuchiwała 
z zachwytem a którą tak sobie upodo- 
bała, że nabyła za 105 rubli, Wśród 
powszechnej radości wóz z samograłem 
ruszył z miejsca. 


Z Będzina. 


+ Osobiste. W ubiegłą sobotę 

rzez kilka godzin bawił tu przybyły z 

arszawy prezes zarządu 
dam hr. Ronikier. 


+ Z Komitetu żywnościowego. 
Komitet żywnościowy ograniczył sprze- 
daż manny do pół funta tygodniowo na 
rodzinę. Podług kuponów kart chłebo- 
wych oznaczono możność nabycia mąki 
w ilości 2 funty 20 łutów, Komitet wy- 
daje tylko 2 i pół funta; dla czego? 


+ Zamknięcie kordonu, W ubie- 

gy piątek i sobotę kordon okupacyjny 
_ był zamknięty, Wiele osób pomimo 
przepustek oczekiwało przywrócenia 
komunikacji na terenie sąsiednim; dzie- 
| ci uczęszczające do tutejszych szkół 
_ świętowały z musu, Zarządzenia te 
wywołane zostały podobno na skutek 
kilku wypadków tyfusu, stwierdzonych 
-w Sosnowcu. 


strackiego przeważnie dopełniany jest 
w piekarniach żydowskich, gdyż pie- 
karń chrześcijańskich jest zaledwie je- 
daa, przez co cierpi ludność chrześci- 
jańska ; piekarnie te przedewszystkiem 
zaraz po wypieku, chleb jeszcze gorą- 
"cy sprzedają swoim, chrześcijanie pozo- 
= stają bez chleba, a jedna piekarnia ka- 
tolicka otrzymawszy jeden lub dwa 
worki, a niekiedy więcej mąki, nie jest 
_ wstanie obdzielić chrześcijan. Zaradzić 
temu jest bardzo łatwo: mąka rozdzie- 
daną jest proporcjonalnie między wszy- 
_ stkie piekarnie, ustanowienie przeto go- 
dziny jednoczesnej sprzedaży nie dopu- 
szczałoby do uprzewilejowanego zbytu 
pieczywa i dogodziłoby ogółowi, Przy 
= obecnych warunkach wybrańcom losu 
wydawane są podwójne lub potrójne 


Ad 


+ O chleb. Wypiek chleba magi- 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 14 września 1916 roku, 


porcje, inni pozostają bez chleba z kar- 
tkami w kieszeni, a niezużyte w ter- 
minie, tracą moc swoją. ` 

-+ Zwiększenie porcji chlebowych. 
Funkcjonarjusze policji w bieżącym 
miesiącu nie otrzymali dodatkowych 
kart chlebowych, a to z powodu ogól- 
nie podwyższonej porcji chlebowej. 

+ Wypadek, Przejeżdżający w 
pobliżu Grodźca konno, powiatowy 


wojskowy inżynier p, Artur Jar spadł 
tak nieszczęśliwie 2 konia, iż uległ 
złamaniu lewej ręki powyżej łokcia, 


Poszwankowanego umieszczono w tu- 
tejszym szpitalu. 


Ze Sławkowa i okolicy. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zagłębia”) 

Sławków i okoliczne wsie jak Łęka, 
Okradzionów i Rabsztyn w czasach 
normalnych ściągały liczne rzesze le- 
tników z Sosnowca, a właściciele grun- 
tów mniej żamożni czerpali zyski z 
przyjezdnych, czy to z mieszkań, które 
wydzierżawiali na lato, czy też ze 
sprzedaży nabiału, drobiu bądż teź z 
przywożenia i odwożenia przyjezdnych 
na stacje kolejowe. 

Obecnie wszystko się zmieniło, a 
dla odetchnięcia świeżem powietrzem 
zjechało tu i przebywa zaledwie kilka 
rodzin, które zaopatrzyły się w spe- 
cjalne przepustki, nie posiadającym bo- 
wiem przepustek takich wzbronio dłuż- 
szy czas przebyawć. Po kilkudniowym 
tam pobycie zmuszeni byli letniska 
porzucić : 

Wielu gospodarzy rolnych, nie ma- 
jąc zbytu artykułów żywnościowych 
na miejscu wzięło się do handlu, nie- 
którzy nawet pozakładali piekarnie wła- 
sne i czerpią dochody z pieczywa. 

Wskutek braku niektórych artykułów 
żywnościowych zaaklimatyzował się tu 
zwyczaj wśród sąsiadów prowadzenia 
handlu na prawie uczciwej zamiany 
jak maprz.: sąsiad, któremu brak szoli 
daje sąsiadowi odchowanego kurczaka; 
inny kaczkę za wianek suszonych grzy- 
bów i t. p,  Zbytnie artykuły żywno- 
ściowe sprzedawane są również, lecz w 
niewielkiej ilości na jarmarkach w Dą- 
browie, Sławkowie lub Olkuszu. 

Wieś Okradzionów otrzymała cbe- 
cnie szkołę, co wielce zadowoliło miej- 
scowych gospodarzy, którzy zmuszeni 
byli posyłać przez szereg lat dzieci 
swoje do szkół do Łęki lub do Sław- 
kowa. Gospodarze małoro!ni to prze- 
ważnie robotnicy kopalni Kazimie- 
rza w Niemcach, dla których przez 
dłuższy czas praca w kopalniach była 
ograniczone, lecz obecnie wskutek więk- 
szych zapotrzebowań na węgiel pra- 
wiei iż wszyscy pracują w kopalni — 
mała tylko część młodzieży, narzekając 
na zmniejszane zarobki w kopalni, u- 
dała się na roboty do Niemiec. 

Urpdzaje pomimo piaszczystej gleby 
wypadły dobrze naogół, a próbny omłót 
żyta daje 9 — 10 ziarn. Urodzaj kar- 
tofli bardzo obfity, Urodzaj grzybów w 
okolicznych lasach przeszedł oczekiwa- 
mia, a wiele skrzętnych gospodyń upra- 
wia wraz z dziatwą grzybobranie — 
czerpiąc z tego niezie zyski. 


Podręczniki szkolne. 


Nieraz już poruszano w prasie spra- 
wę podręczników szkolnych, Ubóstwo 
naszych wydawnictw pod tym wzglę- 
dem w porównaniu z krajami ościenne- 
mi jest ogromne, Doskonale zdajemy 
sobie sprawę, iż naród mniej liczny i 
mniej oświecony zawsze będzie miał 
droższe książki, gdyż i kalkulacja wy- 
dawnicza uzależnia się od ilości na- 
kladu. Ale nasze książki są pięciokro- 
tnie droższe, choćby od niemieckich, a 
nie dorównywają im jednak ani war- 
tością naukową, ani szatą zewnętrzną. 

Nie przesądzamy wartości samego 

odręcznika, jako pracy naukowej, ale 

y spełnił swoje zadanie, musi być od- 
powiednio przygotowany do umysłów, 
przez ilustracje, mapy i t. d, Pod tym 
= ae nasze wydawnictwa są prze- 
rażająco ubogie. 

Nie chcemy posądzać wydawców o 
bezwzględny egoizm i o to, że względy 
zarobkowe zagłuszsją wszelkie inne 
jak przy wypełnianiu tak wielkiego za- 
dania istnieć muszą, stwierdzamy nato- 
miast brak, który wypełniony być musi. 

Wydawnictwo podręczników odpo- 
wiednich i uregulowanie handlu pomo- 
cami szkolnemi powinno stać się prze- 
dmiotem szczególnej pieczy ze strony 
naszych instytucji oświatowych i za- 


wodowych pedagogicznych. Bardzo 
byłoby pożądane, aby Stow. nauczy- 
cielstwa polskiego, lub Polska Macierz 
Szkolna, sprawę tę chciała poddać dy- 
skusji obszernej i fachowej. 


Wieści zę stolicy. 


[) Echa zjazdu Straży” Ognio- 
wych. W niedzielę po zamknięciu po- 
siedzenia Zjazdu, odbyły się wybory 
do Zarządu nowopowstałego Tow. św. 
Florjana. Dały one wynik następujący: 
Zarząd: E. Balcer, B. Chomicz, St 
Dzierzbicki, J. Konopacki, Dr. A. 
Grohman, St Olkowski, Dyr. St. Szo- 
stkowicz, ks. M, Szkopowski, kom, inż. 
J. Tuliszkowski, dr, inż. E, Wagner, 
J. Kubicki, inż. A. Zagrodzki. Komisja 
rewizyjna: ks, F, Czyżewski, ks. kom. 
W, Kakowski, J. Kaliszek, SŁ Jełowi- 
cka, Z. Przyjałkowski, J. Urbanek. Na 
zastępców: dr. A. Troczewski, Z. Gry- 
żewski i J, Lewiński, Podczas obrad 
Zjazdu, na wniosek ks. Czyżewskiego, 
z Piasków Luterskich (Lubelskie), u- 
czestnicy Zjazdu zebrali na rzecz naj- 
biedniejszych rb. 389, kop. 14; marek 
246 f. 30 i koron 4. 


O Srednia szkoła ogrodnicza. 
Rok dobiega, jak w Warszawie otwarta 
została na nowo przy ogrodzie „pomo- 
logicznym” jedyna u nas średnia s z k o- 
ła ogrodnicza. Teraz jest ona 
całkowicie pod zarządem polskim. Na- 
uka trwa w niej dwa lata; od wastę- 
pujących wymagane jest świadectwo z 
ukęńczenia nauk wykłedanych w 4-ech 
niższych klasach szkół średnich. Nie 
wszyscy jeszcze wiedzą u nas o istnie- 
niu tej szkoły, przecież liczny zastęp 
młodzieży może otrzymać w niej wy- 
kształcenie zawodowe niezbędnie po- 
trzebne, aby podnieść tak ważną gałąź 
pracy, jaką jest ogrodnictwo, obecnie 
bardzo w kraju naszym zaniedbane, 

[) Przepis o zebraniach. „W. 
Tag.” donosi: Z rozporządzenia poli- 
cji, -wszelkie zebrania muszą się roz- 
poczynać nie później niż po upływie 
pół godziny od wyznaczonego terminu; 
w przeciwnym razie przedstawiciel po- 
licji ma prawo zebranie zamknąć. 

f] Zjazd syonistów. Według in- 
formacji prasy żydowskiej w przyszłym 
miesiącu odbędzie się w Warszawie 
zjazd delegatów związków  syonisty- 
cznych z Królestwa Polskiego. 

o Do czego dochodzi? Pod takiem 
zapytaniem zamieszcza  żargonowy 
„Warsz. Tagbt.* notatkę następującą: 
„W tych daniach odbędzie się w jed- 
nym z kościołów ceremonia chrztu ży- 
dówki, p. B. Jako powód zmiany wy- 
znania krewni panny B. podają tę oko- 
liczność, iż otrzymała ona posadę w 
Magistracie, z pensją w wysokości „aż” 
40 rb, miesięcznie, Ot, do czego do- 
chodzi? — konkluduje „Warsz. Tagbt.*. 

To my raczej jednak musimy po- 
stawić to pytanie pod adresem żargo- 
nówek. Do czego dochodzi arogancja 
i buta żargonówek, iż ośmielają się 
zniesławiać osoby, przyjmujące chrzest 
i że rzucają oszczerstwo, na władze 
miejskie, jakoby używały one posad 
do propagandy katolicyzmu? Dochodzi 
do tego, że pisma żargonowe w zecie- 
kłości swej przekraczają metody i środ- 
ki dozwolone w agitacji publicystycznej. 

O Zabawne pomyłki, „D. W. 
Ztng.* donosi, że śród przybyłych na 
Zjazd strażaków, niektórzy umunduro- 
wani byli nie w kaski, lecz czapki, 
Brano ich za oficerów bułgarskich i 
jako takich witali żołnierze niemieccy. 

C 5 egzekucji  Wyrokami sądu 
polowo-wojennego, oraz sądu polowe- 
go przy ces. niem. gubernatorstwie 
warazawskiem skazani zostali na śmierć 
rosyjscy poddan': 1) Robotnik Bole- 
sław Piekuk «v Warszawy; 2) ślusarz 
Aleksander Jankowski z Woli; 3) Ro- 
botnik Władysław Łapczyński z Piase- 


czna; 4) Handlarz Karol Kolradzki z 
Warszawy; 5) Robotnik Tomasz Ko!- 
radzki z Warszawy; a mianowicie 


pierwszy za szpiegostwo na rzecz Ro- 
sji, pozostali ponieważ wbrew wyda 
nemu postanowieniu posiadali broń, 
której używali przy napadach rabun- 
kowych. Wyroki wykonane zostały 
przez rozstrzelanie, 


Katedra żydowska w Uniwersytecie, 


My o tem wprawdzie nic nię sły- 
szeliśmy, lecz żargonowy „Wars. Tgblt,” 
zapewnia, że w „kołach polskich mó- 
wią o potrzebie utworzenia katedry 
żydowskiej w uniwersytecie warsza- 


lecz nawet wroga trzeba przecież tak- 
że poznawać, 


lakom potrzebne jest poznanie „przed- 


kłady o przedmiotach, mających 
czność z.żydami i sprawą żydowską”. 


uchwalono zaprowadzić w Zgierzu ka- 
nalizację 


Stecker z Monachium i na ten cel YE 
asygnowało miasto 20 tysięcy marek, 
zaś 10,000 — władze powiatowe. 


cka, który niedawno uzyskał pozwole- 
nie na wybór radnych i burmistrza,. 
został p. Kasperowicz, pomocnikiem je- 
"go — żyd Reiner. 


stwie. 
ogromny rozwój szkolnictwa, Do szkół 
średnich w samym Radomiu zapisało 
się teraz 2,500 uczniów i uczenic, O- 
śgromną, bezprzykładną frekwencję wy- 


należy bezpłatności 
pocieszającym wzroście szkolnictwa, a 


tekże szkolnictwa ludowego w gubernii 
„chełmskiej. 


śnia, jak donoszą do „D. 


stwowej zatopiony w sierpniu 1915 r. 
przez Rosjan pod Dęblinem rosyjski 
parostatek „Kujawiak”, 
Brand w wygłoszonem przy tej spo- 


na wielkie trudności przy wydobyciu z 


wskim*, 
Dziennik żargonowy uzasadnia tę 
potrzebę, jak następuje : 

„Tu nie chodzi ani o filosemityzm 
ani o antisemityzm, Nie dążymy tu do 
tego, aby. zaszczepić Polakom miłość i 
przyjaźń do nas, lecz poprostu chodzi 
o to, żeby nas poznano.  Albo-albo: 
jeżeli nas uważają za przyjaciół, to 
przecież jasne jak dzień, że trzeba 
znać tego, z kim się przyjaźń zawiera; 


żeby módz go lepiej 
zwalczać; w każdym razie zatem Po- 


miotów żydowskich", a taką umieję- 
tność posiadać oni mogą jedynie, gdy w 
uniwersytecie będą systematyczne e 
ar 


z kraju,- 


o Ze Zgierza. Na wspólnem po- 
siedzeniu magistratu i Rady miejskiej 


i wodociągi. Opracowaniem 
odpowiednich planów zajął się już inż. 


o Z Otwocka. Burmistrzem Otwo- 


O Rozwój szkolnictwa w Króle- 
„Gazeta Radomska“ omawia 


kazują szkoły ludowe, co przypisać 
nauki. Także 
„Głos Lubelski* zamieszcza artykuł o 


C] „Kujawiak*, W sobotę 2 wrze- 
W. Ztg.” z 
wojennej kwatery spuszczony został w 
krakowskiej przystani c. k. flotylli pan- 


Komendant 
wojskowy feldmarszałek porucznik v. 


sobności przemówieniu zwrócił uwagę 


dna Wisły statku z którego pozo 
nieuszkodzony jedynie szkielet. Statek 
odbudowano w ciągu 87 dni. Po tej 
przerwie przy odgłosie strzałów armat- 
nich parostatek „Kujawiak* spuszczóno 
na wodę, 


O Rozumny czyn ORYBRZĆ 
Czytamy w „Głosie lub,”: 

mitet ratunkowy komunikuje nam, iż 
wspólna reprezentacja Banku krajowe- 


go i Banku Przemysłowego Królestwa, =: | 
ielkiem Księ- 


Galicji i Lodomerji z 
stwem Krakowskiem w Lublinie z oka- 
zji oficjalnego otwarcia z dniem 1 
września b. r, tutejszych biur swoich, 
złożyła 2000 koron na ulżenie nędzy, 
do uznania Głównego Komitetu Ra- 
tunkowego.  Powstrzymanie się od 
wszelkich, powszechnie przyjętych w 


podobnych razach, uroczystych przyjęć 3 


i upamiętnienie chwili rozpoczęcia 
działalności iastytucjj w sposób tak 
wysoce obywatelski — 'jest 


ówny ko- H 


czynem godnym naśladowania, zwła- 


szcza w czasach, gdy nędza trapi coraz 
liczniejsze szeregi ludności naszej. 


Z Z Lublina, Wkrótce otwarte © 
będzie w Lublinie rządowe semina- - 


rjum dla nauczycielek ludowych z kur- 
sem czteroletnim, połączone z wzoro- 
wą szkołą początkową, Nauka w se- 
minarjum będzie bezpłatna, przyczem 


niezamożne i dobrze uczące się kan- 
dydatki będą otrzymywały zapomogi 


ieniężne na utrzymanie się w wyso- 
kości od 20 do 40 koron miesi 
Nowe seminarjum mieści się w gmach 
dawnej dyrekcji naukowej, przy ka 
drze. Do przyjęcia do seminarjum 
magane jest ukończenie czterech k 

s średniej i conajmniej 15 lat 

ku. dydatki starsze i posiadz 
wyższe wykształcenie — przyjmo 
będą na kurs 2, 3 i 4, czyli że 
cony będą miały czas na Fd 


ten obejmuje miejscowość Gałkówek, _ 


Jordanów i Przanowice. 
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O Macoch umarł. „Goniec Czę- 
stochowski* pisze: Dowiadujemy się 
z autentycznego źródła o śmierci Da- 
mazego Macocha, która nastąpiła wśród 
wielkich cierpień i pokuty w więzieniu 
Poem w Piotrkowie przy ul. By- 
owskiej, gdzie zmarły w trumnie był 
w środę odfotografowany, Zmarły o- 
dziany był w zwykły ubiór aresztancki, 
szarą wiezienną kurtkę i takież  spo- 
dnie parciane, Pogrzeb nastąpił we 
czwartek”. 

D Składanie jaj. 
donosi, że władze miejscowe poleciły, 
aby właściciel każdej kury nośnej skła- 
dał do władz po 2 jaja tygodniowo za 
opłatą po 10 fenigów za jajko. 

C Uniwersytet żydowski w Lo- 
dzi. Jak donosi „Warschauer Zeitung” 
w przyszłym miesiącu ma być utwo" 
rzony w Łodzi uniwersytet żydowski. 
Dotychczas liczy już 20 docentów. 


[C] Praca zamiast więzienia. W 
pow. pułtuskim pozwolono osobom ska- 
zanym na więzienie za mniejsze prze- 


„Kownoer Ztg.* 


winienia, na pracę na szosie, 


[) Źródło lecznicze w Grodnie. 
„Grodnoer Zeitung” donosi, że podczas 
wierceń dokonanych w poszukiwaniu 
źródeł, mających dostarczać wody do 
miejskich wodociągów, których budowę 
już rozpoczęto, natrafiono w odległości 
4 metrów od Niemna, w słabo zalu- 
dnionem przedmieściu Grodna na źró- 
dło wody żelazistej, która konkurować 
może z najlepszemi wodami żelazistemi 
Niemiec. Lekarz sztabowy dr. Strauss 
przypuszcza, że źródło zawiera również 
radjum. Żródło wypływa 40 metr. pod 
powierzchnią, posiada temperaturę 8 
stopni i tryska 4 metry ponad powie- 
rzchnię ziemi. W dniu 31 sierpnia i 
1 września badali źródło krajowi leka- 
rze, aptekarze i kupcy. Woda ta ma 
już w najbliższych dniach ukazać się w 
sprzedaży publicznej, Cenę butelki 
wyznaczono na 15 fen. 

O Psy policyjne. Do wielv miast 
okupacji austrjackiej, gdzie grasowali 
bandyci, sprowadzono psy policyjne, 
odpowiednio wytresowane. 


Z różnych stron. 
O Kobiety 'w służbie policyjnej. 


W wielu niemieckich miastach miano- 
wano szereg kobiet asystentkami poli- 
cji. Zadaniem ich jest opieka nad ko- 
bietami, młodocianymi i dziećmi, Płace 
ich wynoszą od 1200 do 3600 marek, 
przyczem w niektórych wypadkach ma- 


ją zabezpieczoną emeryturę. 


o Paty du Clam. W Wersalu 
zmarł, przeżywszy lat 63, pułkownik 
Paty du Clam, którego imię swego cza- 
su było tak głośne podczas słynnego 
procesu Dreyfusa. On to aresztował w 
r. 1894 kapitana Dreyfusa wśród dra- 
matycznych okoliczności, których opisy 
zajmowały wówczas całe łamy wszy 
stkich pism europejskich; on też czynił 
największe wysiłki celem uzyskania 
wyroku na Dreyfusa; on odegrać miał ro- 
lẹ „zawoalowanej damy” z tajemnymi 
“dokumentami. Sprzyjające Dreyłusowi 
'koła żydowsko-socjalistyczne doprowa- 
dziły ostatecznie do tego, że pułkowni- 


kowi dano dymisję. Te same koła do- 


: „prowadziły w roku 1913 ponownemu 


Z wvbu- 
chem wojny europejskiej Paty du Clam 
wstąpił na ochotnika do wojska jako 
prosty szeregowiec i z biegiem czasu a- 
wansował na szefa pułku piechoty. W 
wojnie odznaczył się kilkakrotnie do 
tego stopnia, że zamianowano go ofi- 
cerem Legji honorowej. Śmierć jego na- 
stąpiła skutkiem otrzymanej rany. ; 
C Poczta napowietrzna. Według 


. prasy włoskiej założono w tych dniach 
'łowarzystwo dla przygotowania komu- 


„akacji napowietrznej między państwa” 
bi czwórporozumienia, Latawce kon- 


"strukcji włoskiej mają na razie stwo- 


*z96 połączenie między Medjolanem i 


Paryżem. 


~ O 165 miljonów koron nagrody 


| za ciało Kitchenera. Du „Berl Tagbl.” 


OWY 


"ab To 2, 
pod dyrekcją J. Zawadzkiego. 
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donoszą ze Sztokbolmu: Angielskie min. 
marynarki przedsięwzięło kroki u rzą- 
du szweezkiego w sprawie podjęcia 
poszukiwań ciała  Kitcheńera na 
wybrzeżach Jutlandji i Norwegji przy- 
czem za znalezienie ciała Kitchenera 
przeznaczono premię w wysokości 165 
miljonów koron szwedzkich. 


Wilhelm II przy żniwie. 


Do „Koeln. Volksztg.* donoszą, że 
w tych dniach zjawił się w pewnej 
wiosce na Śląsku górnym Wilhelm II 
Ze świtą. Na polu właśnie żęto. Ce- 
sarz zakasał rękawy i stanął do pracy 
wśród żniwiarzy. To samo uczynili o- 
ficerowie, oraz kanclerz p. Bethmann- 
Hollweg. 

Wszyscy pracowali od piątej do 
siódmej po poludniu, poczem usiedli na 
miedzy, aby odpocząć. Cesarz zażą- 
dał dzbanka wody, który mu przy- 
niesiono. Pracy cesarza i świty przy- 
patrywała się ludność wioski, obstępu- 
jąc ściernisko, 

lane pismo donosi — jak pisze „Dz. 
Berliński" — że przy robocie cesarz 
zgubił złoty zegarek, Znalazł go je- 
niec, Polak, zatrudniony przy żniwie i 
otrzymał 20 marek nagrody. Cesarz 
rozpytywał go o pochodzenie i stosunki 
rodzinne. Jeniec prosił, aby pozwolono 
mu zobaczyć rodzinę i pomódz jej w 
pracy na roli. Cesarz dał mu trzy ty- 
godnie urlopu. 


DOKOLA WOJNY. 


” 

X Kanclerz o sytuacji, Wedlug 
„Lok. Anz.” Kanclerz Rzeszy na kon- 
ferencji z przywódcami stronnictw zło- 
żył przegląd ogólnego położenia woj- 
skowo-politycznego. Kanclerz mógł 
złożyć pocieszające zawiadomienie, że 
Hindenburg i Ludendorff zgodnie wy- 
razili się, iż ogólne położenie jest do- 
bre i nie daje żadnych powodów do 
obawy. Naturalnie nie można zaprze- 
czyć, że przystąpienie Rumnnii do'rzę- 
du ` przeciwników Niemiec przyniosło 
pewne utrudnienie, ale z pewnością nie 
zakwestjonuje ono dobrego wyniku 
wojny, O podwyższeniu granicy wieku 
wojskowego nie myślano, co należy uwa- 
żać za objaw pomyślny.  Usposobienie 
co do widoków piątej pożyczki wojen- 
nej jest ogólnie pełne nadziei, przyczem 
liczy się znowu na pełny sukces. Zwo- 
łanie parlamentu bierze się pod uwagę 
na ostatnie dni września. 


X Hiszpanja, Holandja i Szwaj- 
carja pozostają neutralnemi.  Urzę- 
dowa „Nordd. Allg. Ztg.” pisze:  „Po- 


słowie: holenderski i szwajcarski po: 
nownie potwierdzili w Berlinie z pole- 
cenia rządów swych oświadczenie ści- 
słej neutralności wobec państw wojują- 
cych. Według doniesienia z Madrytu 
rząd hiszpański ogłosił swoje oświad- 
czenie neutralności. 

X Rumuni w Krensztadzie. „Zeit” 
przynosi z Budapesztu o inwazji ru- 
muńskiej następujące szczegóły: Bur- 
mistrzem Kronsztadu mianowany został 
Rumun Vajolescu, cieszący się ogóloą 
sympatią. Wszystkie wiadomości o sto- 
sunku Rumunów do łudności brzmią 
zgodnie, iż Rumuni zachowują się bu- 
manitarnie, Usiłują oni ustrzedz miasto 
przed podpalaczami. 


X Najgorszy wróg. Z Medjolanu 
donoszą : Według wiadomości otrzy- 
manych przez „Secolo” z Bukaresztu, 
w organie Take Jonescu z powodu a- 
taków powietrznych na Bukareszt za- 
znaczono, iź dotychczas żadne jeszcze 
miasto europejskie nie było zaraz w 
pierwszych dniach po wybuchu wojny 
zaatakowane przez Niemców z taką 
siłą jak Bukareszt. Nad Paryżem Zep- 
peliny stosunkowo rzadko się pojawia- 
ły, Nad Londynem wizyty były co- 
prawda liczniejsze, ale także przedsta- 
wiały się jako epizody. odosobnione, 
Widocznie zatem Niemcy uważają Ru- 
munię za swojego najgorszego i godne- 
go największej nienawiści nieprzyjacie- 
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| W czwartek, piątek i sobotę dnia 14, 15 i 16 września 
|  „Pobłażliwy komisarz“ 


Farsa w jednym akcie, 


„Próba milości“ 


eperetka z udziałem p. Wojnowskiej 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 14 września 1916 roku, 


la, z którym nietylko toczy się wojnę, | 
ale na którym trzeba także wywrzeć 
zemstę. 


> Studenci niemieccy ua wojnie. 
Przed wojną uczęszczało do wszystkich 
uczelni niemieckich 79,000 (w tem 
8,500 cudzoziemców i 4,500 kobiet) 
osób. Z tego obecnie ostatni semestr 
zimowy wykazuje 18,000 studentów. 
Zatem w przybliżeniu 56,000 studen- 
tów niemieckich jest na wojnie. 


X Straty angielskie. Do berl. 
„Voss. Ztg.” donoszą, że według in- 
form. szwajcar. urzędowa lista strat 


angielskich, licząc w to angielską, ka- 
nadyjską i australijską armię, wynosi w 
miesiącu sierpnia 162,620 szeregowców 
i 5210 oficerów. Ogólna liczba strat 
od 1 lipca r. b. wynosi ludzi 314,513, 
w tem 22,410 oficerów. 


Źródło w grobie. 


Pewien legionista opowiada w lubel 
skiej „Gazecie Ludowej”: 

Mieliśmy szalone pragnienie, Ani 
mowy o dotarciu kuchni polowych do 
pozycji. Żołnierze dostali kawę kon- 
serwowaną w kostkach, ale niema wo- 
dy do picia, ani gotowanią. 

Wreszcie któryś odkrył „studnię”. 
Był to dół wyrwany przez granat, a 
zalany przez torfowiska, tuż za oko- 
pem. — „Woda, wodzi”, Żołnierze u- 
kradkiem spieszą z menażkami; jedni 
piją odrazu, drudzy chcą gotować ka- 
wę. Przez dwa dni dół granatowy do- 
atarczał wody. Spiekota słońca wysu- 
szyła jednakże źródło, 

Rannym brzaskiem Legjoniści spie- 
szą po wodę. Widać z pod mułu 
szczątki ubrania.  Wpatrują się z c- 
brzydzeniem w rozkładające się zwłoki 
rosyjskiego żołnierza, który tu zeszłej 
jesieni pochowany został, Naturalnie 
nikt już nie chciał pić kawy, ani wo” 
dy z granatowego dołka, 


OFIARY. 


Dzieci pp. ursędników kolonii Fitzntrowskiej 
słożyły 17 rb. 20 kop. na wyekwipowanie do szkoły 
niesamożnego uOznia, 


Potrzebny 
stróż zdolny przy dobrej pensji Modrzejowska .22 
$ 1243-4-1 
Pianino 
nowe okazyjnie do sprzedania  Starososnowie- 
cka 50 m. 14. 1150 
Sprzedam 


warsztat szewcki, maszynę cylindrową, kopyta 
fasonowe (amerykany) i rower Nowa 10 aj 


44-5-1 


Za pozwoleniem €enzury Niemieckiej. 


Zawiadomienie 
'Do pp. Fryzjerów i właścicieli zakładów fryzjer- 
skich, oraz subjektów tego zawodu. 


Otrzymawszy zatwierdzony przez władze Statut Cechu Fryzjerów, Peru. 
karzy i Golarzy na powiat Będziński, 
wyzwala ma czeladników oraz wypisuje na majstrów, wydając dyplomy. 
Wszelkich informacji udziela Kancelarja Zarządu ul. Starososno- 
wiecka Nr. 84, we wtorki i czwartki od godz. 10 z rana do 1 po połud, 
Przy Zerządzie otwarto Biuro Pośrednictwa Pracy. 


Starszy Cechu St. Drążkiewicz — podstarszy Józef Kopik, 


oraz żetony dla Stowarzyszeń i Kółek sportowych 


wykonywa Zakład Galwaniczny GOLDBERG i KUCYŃSKI, Sosnowiec ul. Starososnc- 
wiecka w pesesji W-go Zdebicha. 


Również kupujemy stare srebro | płacimy najwyższą cenę, 


Dział koncertowy 
z udziałem całego zespołu. 


Początek przedstawień o godz. 7.ej wieczorem. | 
mW” CENY MIEJSC ZWYCZAJNE ”%W8 


Nr. 206 


Potrzebne 
zaraz dwa fur$ony ewent. breki do rozwożenia 
chleba. Zgłoszenia przyjmuje Stow. Spoż. „Pra- 
ca” w Czeladzi. 1245-2-1 
Maturzysta 
z łaciną udziela lekcji. Wiadomość „Kurjer“. 
1236-2-1 
Potrzebny 


subjekt fryzjerski zaraz, Niemce, Pruszyński. 


„LESZ 
Obiadv jarskie 
po 40 kop., mięsae 65 k. Będzin, ul. Modrze- 
jowska 83 Il-gie piętro Marusieńska 1218 
Siedmioklasista 
Wiadomość Administracja. 
240-3 1 
Na jednego z Weteranów 1863 r, który 
odwołał się do pemocy publicznej złoźono bez- 
imiennie w Administracji „Kurjera”* 50 kop. 


udziela lekcji. 


Koncesjonowane dzienne i wieczorne 


Kursy Buchalteryjne 
Fr. SIKORSKIEGO 
W SOSNOWCU į ` DABROWIE 
Polna 13 Krótka 5 i 
z wykładem arytmetyki, kalkulacji, korespon- 
dencji, prawa, ekonomii, geografji, towaroznaw- 
stwa oraz buchalterji pojedyńczej i podwójnej: 
włoskiej, amerykańskiej, niemieckiej, francus- 
kiej angielskiej, jedno-dwu-trzechkontowej, se- 
kretnej, rolniczej, handlowej, bankowej, fabrycz 
nej, kas pożyczkowo-oszczędnościowych. spółek, 
towarzystw akcyjnych i wzajemnego kredytu 
Wykłady rozpoczną się 
— 15 września r. b 
Kurs trwa od 6 do 8 miesięcy zaleźnie od zdol- 
ności uczących się. 
Opłata wynosi 10 rb. miesięcznie, płatne z góry 
Materjały piśmienne ucznia. 
Zapisy w Sosnoweu codziennie od 10 — 12 w 
południe i od 7 — 9 wieczorem. 

Zapisy w Dąbrowie w skladzie materjałów piś- 
miennyeh *-go W. Sowy ul, Sobieskieg». 
Kurs stenografji — 12 rb. Kurs pisania na ma- 

szynach 4 systemów — 12 rb. 1246 


Urząd pośrednictwa pracy 


w Sosnowcu 1:68 MJ 
ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
ma zajęcie 
dla: brukarzy, kucharek, służących, 
do wszystsiego, robotników do robót 
telegraficznych, na szosę, stangreta wła- 
dającego językiem niemieckim. 
Wielkiej ilości robotników 
kopalnianych, oraz dla 3 tormierzy. 


Tamże poszukują pracy 
w kraju 


Pomocnicy do biura, ogrodniki, ślusarze | 
maszynowi, stróż, tokarz, parobek do | 
koni, cieśle, szwaczki, zecer do drukar* | 
ni, praczki, dziewczęta do wszystki = 
go i do dzieci, kucharki, inżenier, nau- 
czyciel oraz raniony wojskowy jako 

portjer lub jaką inną pracę, 
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Zarząd przyjmuje zapisy uczniów, 


